PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski. 
thodzi w dni powszednie Ac sq, 
szorem, „w niedziele i święta ra- 
no; a iiśdto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki poe 
Janne. 

„Warunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku numeru głós 
poo 
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' atek poranny przyjmowaną b, 
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Wschód księżyca o godzinie 


Dnia 18 (30) września 189l r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: zaa jedon' wiersa 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25, kop. każdy na: 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
AN 15 kop. 
s B Zwyczajne i małe ogłosze: 


zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenumerata 
-przyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


"| Niedziela: N. P. M. Różańc. 


2 minut 43 r. 
PJ 


Czwartek: Remigjusza B. ' Zachód M à 5-0 : | Zachńd = a 5 a ih | Poniedział.: Placyda M, 
Piątek: - Aniołów Stróżów. Długość dnia godzin 11 w 4% Wysokość wody na Wiśle mę 2 oai 0, | Wtorek: Brunona W, 
Sobota: Kandyda M. , Ubyło _„ 3 6 o ERS | Dziś o godzinie 4-ej ravo ciepła 9' R, | Środa: Justyny P. M. 


KALENDARZ 


miona ianshie; Dziś Imisława; jutro Znatisława. 
p wrati Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko* 


wo-wkładowej emerytów warszawskich. (Resursa obywatel- 
południem.) — Pierwsze po ferjach miesięczne „| 
ogólne zebranie członków Towarzystwa ogrodniczego, ` (Re- | 


ska—11 prz 


sursa kupiecka —8 wieczorem.) - 

Wysta: 
ski—od 10-ej [ 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. 


rano do 7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 


no do 7!/, wieczorem.) 


(Nowy-Świat Ni 27—od 10-ej rae | 
— Wystawa prób i wzorów przemysłu 


gach stójącemi. 


Medakcja, Administracja t Drukarnia: Flac Teatralny nr. 9, — Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Ad:ninistr. 547° 
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i francuzkiej. W rogu spoczywają na ścianach sta- 


| lustro dosyć starożytne, z.dwoma oleandrami, wro przyozdobiono obrazami rodzajowemi szkoły włoskiej 


Jeszeze kilka stopni w górę i znajdujemy się 
w maleńkim pokoiku, Przy zgrabnym stoliczku sie- 
dząca kasjerka o wdzięcznych licach i darzy nas bı- 
letem wejścia, 
|  — Piętnaście kopiejek, to cena nader przystę- 


„ Wystawa sbrazów Krywulta. (Hotel Europej- | pna — pomyślałem, 


| ,— A czy mogę- panią prosić o katalog wysta- 
wowy? 


fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu | — Katalogu drukowanego jeszcze niema, gdyż 


i rolnictwa na Krakowsk. Przedm. X 66—o0d 10-ej rano do G-ej 
po południu. Wejście bezplatne ) 


Koncerty: Pierwszy koncert Towarzystwa muzycznego. (Ba- 


le redutowe—8 wieczorem.) 

Wielki: dziś „Prolog",-„Bnl maskowy* (akt'3-ci), 
„On będzie moim”, oroz ‘divertissement baletowe (występ pan- 
ny Karoliny Elia); jutro. „Królowa Saby“ (z udziałem panny 
Adriany Busi i p. Fmanuela Suagnes);—L e tn i: dziś „Rozno- 
sicielka chleba“; jutro „Bettina“ (wznowienie— z udziałem 
anny Janiny: Babińskiej); — Rozmaitości: jutro „Wiel- 
ie bractwo” (wznowienie); — N owy: dziś „Ptasznik z Tyro» 

lu“ (z udziałem panny Janiny Babińskiej). (714 wieczorem.) 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rnzdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 1U8£9 rs. 18 k. (Po- 


„życzki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8*ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od. 


godz. 9-ej rano do 1-ej po połndniu.) 


Wystawa starożytności. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiegoj 


w Pee d. 27.g0 września, 


a Przed kóitówć wyróżniająca się swoją budową 
śród N | i HA wnio 


pośród innych domów w Radónriu, sta 


dzielę o godz. l-ej po południu: afisze zapowiadały 


otwarcie wystawy staróżytności, dzieł sztuki i 
obrazów, ASL Iain 
Kilku panów, wchodzących i'wychodzących z głó- 
wnego wejścia pawilonu, informuje mnie . ściślej 
Wzhosimy sie po kilku stopniach na 1-sze piętro 
na parapecie spostrzegamy zawieszone na ścianie 


SZMAT ŻYCIA. 


POWIEŚĆ 


"._ przez l 
Gabrjelę Zapolskąc 
| (Diny gygy 
Przywitał się z JA ku masie chustek gło- 
wę pochy prapta A dak oh, gracji, wo- 
niejący w , per w M 
piaskiem na tle stalowo błękitnej Krag c smutny 
"Lecz pani „Elżbieta za całą odpowiedź ‘ku pani 
Bukowskiej się zwróciła. : i ) 
— Moja madame Bukowska —wyrz rozy a 
już trapem' pachnie? zd 
Stapisław oczy szeroko otworzył i w bradną twarz 
iotki patrzał. i . 
Gati Bo gdzie jest trup, tam się kruki zlatują. 
Krukiem zaś zwę wierzycieli i... spadkobierców, 
ciągnęła dalej Elżbieta powoli, podkreślając ostatnie 
słowa, niot t ; 5 A 
1 — Q cioteczko!... jakże możesz tak mówićl—pro- 
testował z wymuszonym uśmiechem siostrzeniec. 
: — Tak!.. takt. piękny kawalerze—do śmierci mi 
jeszcze daleko. Przyjechałeś zobaczyć, o E ze 
mną dzieje i czy jeszcze długo ociągnę! Hr r 
widzisz! Zdrową babę, jak rydz, tóra niepr : A A 
lali się wybierze. Ipo co, serce, było jeżdzić? a x 
Mankitosz moczyć, ta spodeńki psuć? Lenig by Q 
w domu siedzieć i w djabełka gab albo do ży Ww 
ę modlić i weksle podpisywać, Taki szmat!.. na 


Bi : 
Wołyń wybrał sięl.. w jesieni!. Aj, serce!.. A toź 


, tobie krzywda się stałal.. not.. 


miała się uradowana serdecznie z zakłopotanej 
miny siostrzeńca, który, na brzęgu krzesła siedząc 


t 


nadsyłanie różnych przedmiotów w ostatnich dniach 
wystawy opóźniło wydawnietwo, które ukaże się za 
Parę dni dopiero. 
ystawa starożytności, urządzona w końcu roku 
| 1889-go w Warszawie, dała katalog w sześć tygodni 
| pojej otwarciu, więc zwłoce się nie dziwię i roz- 
| grzeszam najzupelniej ludzi dobrej woli, którzy przy- 
śpieszyłi otwarcie w celu prędkiego zebrania fundu- 
i w na dochód tutejszego Towarzystwa dobroczyn- 
t ności. 


Dzięki uprzejmości p. J. Helbicha, sekretarza To- 
warzystwa i inicjatora wystawy, otrzymuję pewne 
; informacje. 

Zmajdujemy się w pierwszym pokoju na lewo, 

z których prowadzi troje drzwi, upiętych od góry 

do dołu materją. Zasłony przy dwóch wejściach 

z ciemno-granatową kratką, zwracają na siebie uwa- 

E% jako wyrób wełniany: i wcale gustowny, ręcznej 
„| roboty włościanek ze wsi Tczewa i Skaryszewa. 

W pokoju: tym spotykamy kilka obrazów olejnych, 

zawieszonych na ścianach, miniatury,! kilka szafek 
'| oszklonyc z cennemi przedmiotami, biurka i biu- 
reczka, a na nich żegary starożytne. 

"W drugim pokoju rozłożono na stole różne wyko: 

paliska. Ściany: przyozdobiono sztychami 'angiel- 
skiemi i instrumentami ukraińskiemi. Tutaj także 
spostrzegamy sanki po Radziwiłłach, wreszcie da- 
wne krosna żelazne z kościoła po-bernardyńskiego 
do robienia pasów dla zakonników. 

Cofamy się i znajdujemy w sali, gdzie dwie ściany 


, rezon zupełnie stracił pod wpływem tych słów ironi- 
zał witających go na progu, jak prąd zimnej 
wody. 

— Icóż, serce warszawiaku? rezon ty stracił? 
buzię zesznurował i trzech zliczyć nie umiesz, wobec 
pani ciotki, o której ty myślał, że już ją paraliż jął, 
ta że baba "A głosu dobyć nie potrafi. A ot nie dość, 
że żyje, ale jeszcze na pohańbienie królewiaków 
językiem miele i to nieźle. Ha? 

" Stanisław rękawice podjął. i 
-— Gdybym myślał, -że cię, ciociu, nieżywą zasta- 
nę — odparł z uśmiechem — byłbym się w żałobę 
| ubrał i wianek ci przedewszystkiem od Bardeta przy- 

| wiózł. j i 

— Wianek! ot-że myśl niezła. A z jakichże to 
kwiatów, serce? Z lilij? z niezabudek, czy może z ja- 
śminu? l : 

— Z tęczowych barw, jak twe sturnblówki,. 

Elżbieta w ręce klasnęła. RATA 

— Ślicznieby to było, serce siostrzeńcze. A tru- 
mng jakąż ty by mi sprawił. Srebrną? ha? 

Staś śmiał się teraz serdecznie, szczerze rozba- 
wiony, dając folgę swemu dziecinnemu usposobieniu. 

— Srebrna? o, nie! szkoda tyle srebra zakopywać 
w- ziemi! - „eż 

— Lepiej żydom sprzedać: ha DYE g. 

s Naturalnie, ale jak ty, elociu, z lasami robisz. 
o — Z lasami? „Arty wiesz zkąd? 

. — Ja wiem wszystko, co się Siemiatycz dotycze. 

Teraz już nie śmieli się oboje, bystro sobie w oczy 
patrząc, > Stara kobieta i jej spadkobierca siedzieli 
naprzeciw siebie, jak;dwoje drapieżnych zwierząt, 

na jedno gniazdo czyhających. À 

„ Walkę o byt czuć było między nimi, walkę mil- 

eg podjazdową, nienawiści pełną... 

areszcie Stanisław powstał pierwszy i do Bu- 
kowskiego się zwróci 


e aa CCCQCN 


rożytne obrazy religijne, a około nich dwa ornaty 
drogccenne ze Zwoleniaą z czasów Jana Kochanow- 
skiego, z których jeden, szczerozłoty, przedstawia 
wartość około 3000 rs. 

Dalej biurko-antyk większych rozmiarów po emi- 


rze Rzewuskim, ramki inkrustowane różnemi metá“. 


lami, zegary, po środku stoły, a przy jednej ścianie 
starannie ułożone numizmaty, 

Przechodzimy przez maleńki pokoik, w którym 
urządzono kasę, do dwóch jeszcze pozostałych. 

W jednym z nich znajduje się ładne biurko dam- 
skie, inkrustowane, szafka bogato bronzami ozdobio- 
na; na dwóch postumentach — dwie figury rzeźbione 
4 terakoty, Kurzawy: jedna przedstawia parę polo- 
neza, druga—mazura. Sciany także zawieszone obra- 
zami. 


W drugim i ostatnim — dział, że się tak wyrażę, 


naukowy. Ściany okryte mapami; na stole rozłożo- . 


ne są różne starożytne księgi, Tutaj zwraca uwagę 
wielki globus, mający 74 metra w obwodzie, wyko- 
nany przez miejscowe siły pod kierunkiem nauczycie- 
la Biernackiego, kierownika pensji prywatnej. 

W każdym z pokoi wystawowych okna i wejścia 


przyozdobiono w festony, Tu i owdzie pomiędzy 


okazami rozstawiono wazony kwiatowe. 


Nie zadawalniam się pobieżnym rzutem oka na 
całą wystawę, lecz chciałbym dać czytelnikom wię- 
cej szczegółowy opis przedmiotów. 
do skrzętnych zbiorów dra Teofila Rewolińskiego. 

Zaczynam od numizmatyki i przypatruję się pierw- 
szej gablotee, w której rozłożono 120 medali, do hi- 
storji się odnoszących (62 srebrnych, 40 bronzowych 
i w innych metalach, 13 na drzewie czyli kamieni 
warcąbowych historycznych i 5 kopij galwanopla- 
stycznych). 

W drugiej gablotce znajdują się medale, od końca 
zeszłego wieku aż do naszych czasów, w tej liczbie 
i medale znakomitych mężów: Zamoyskiego, Żół- 
kiewskiego, Lubomirskiego, Morsztyna, Załuskiego, 


— Mój panie Bukowski, woźnicę gdzie ulokuj. Ja 
rannym pociągiem odjadę. Chciałbym go mieć koło 
dworu. 

4 Lecz Elżbieta uderzyła nagle w stół ręką. 

— Nie chcę żadnych obcych w obrębie dworu — 


zawolała gniewnie—niech jedzie na folwark i w no- 


cy po jaśnie pana zajedzie. 

Bukowski wysunął się za drzwi. 

Za chwilę odgłos dzwonków zwiastowął odjazd 
wożnicy. Wówczas Stanisław panią Bukowska, sie- 
dzącą w cieniu, dojrzał. 

— Bon jour madame — wyrzekł grzecznie — vous 
allez bien? n'est-ce pas? 

Bukowska wyprostowała się, jak struna. 

— Pas trop bien, enfin comme à mon âge! — od- 
parła. 

— Oh! votre âge, ne men parlez Pas.. — zaczal 
Stanisław, lecz przerwał mu gniewny głos ciotki, 

— A cóż u djabła starego? prababka Wyhowska 
znów się kłania? czy nie umiecie mówić jak ludzie, 
tylko mi uszy rwiecie kuchenną francuzczyżną? ha? 

Trjumfująco spojrzała dokoła. ; ; 

— Aha! parle, parle i oto uciął im się rezon, Po 
francuzku to łatwo bzdury pleść, ale po polsku to i 
mazurowi nawet ciężko się wyjęzyczyć. 

Lecz Staś juź znów naprzeciw ciotki przysiadł. 

— Tym mazurem mam być ja? cö? — zapytał. 

— A któż? przecież nie ja! — odparła Elżbieta. 

— Niby z jakiej daty? urodziłem się na Wołyniu. 

— Z ojca mazura. 

— Z matki wołynianki!... 

— Eh! taka tam wołynianka. 

— Bodzona siostra cioci dobrodziejki. 

— Wiem, ale dlatego się do wołyniaków [przypy» 
tujesz, że na moją sukcesję liczysz. Ale ja ci powia- 
am, że u mnie grosz za groszem goniiledwo dwa 
końce ze sobą złatać. « 


(Dalszy ciąg nastąpi 


nia w dodatkach porannych nie. 


Podążam tedy“ 


. skiego. 


Jana Kochanowskiego i innych (89 srebrnych, 27 
bronzowych i w innych metalach i 5 z kości słonio- 
wej. 

Wreszcie w trzeciej gablotce ułożono 91 medali 
religijnych (40 srebrnych, 4 z kości słoniowej, reszta 
w różnych metalach). 

Z medali religijnych odznaczają się koronatki Ma- 
tki Boskiej, medale świętych błogosławionych Jana 
z Dukli, Jana Kantego, św. Stanisława, św. Kingi, 
św. Salomei, św. Stanisława Kostki i inne. 

Tuż obok medali religijnych widzimy stare doku- 
menty i autografy. 

Z innych okazów archeologa spostrzegamy atlas 
Gerarda Mercatora, wspaniale ilustrowane wydawni- 
ctwo Hondiusą w Amsterdamie z r. 1611-go. Fryz 
z łuku Tytusa, przedstawiający jego trjumfalny po- 
chód w Rzymie po zdobyciu i zburzeniu Jerozolimy; 
jest to ręczna robota malarza Drewaczyńskiego, uro- 
dzonego w Kozienicach, zmatłego w Rzymie. 

"Po obejrzeniu tego malowidła, wykonanego tu: 
szem, zbliżamy się do stolika, na którym w oszklo: 
nej szafeczce znajduje się 54 monet greckich i rzym- 
skich, tw tej liczbie 32 srebrnych, reszta w bronzie, 
Obok ciągnie się rzęd różnych wykopalisk z gubernji 
radomskiej, Cztery przedmioty żelazne, znalezione 
w łzawnicy, umieszczonej w większej urnie, wyko- 

anej na cmentarzysku pogańskiem we wsi Wolą 
aeeoa pow. radomskiego, wraz z leżącemi o- 
bok niej żelaznemi przedmiotami, jak: grot włóczni, 
łyżeczka, pięć różnych kształtów nożyków i 4 szpi- 
kulce (fibulae). Kółeczka kabłąkowe (Hackenringe) 
srebrne oraz grot włóczni bronzowy, znalezione przy 
kopaniu studni we wsi Gorczycy., pow. sandomier- 
Urna, wykopana na cmentarzysku w bliz- 
kości wsi Janowice, uad Wisłą, w powiecie kozieni- 
ckim. 

Bańka gliniana i urna (popielnica), wykopane na 
cmentarzyska w dobrach Prusy, w pow. opatowskim, 
Urna z cmentarzyska, znajdującego się w Dwiko- 
zach, wsi, leżącej przy szosie z Sandomierza do Za- 
wichosta. i 

Z działu obrazów zasługują na zaznaczenie: dwa 
szkoły francuzkiej, pochodzące z palerji Paców 
w Dowspudzie, jeden z nich przedstawia „Oztery po- 
ry roku”, drugi nosi tytuł „Święta rodzina”. ` 

— A to co za obrazy? 

— To portret damy z czasów Augusta (pastelo= 
wy), to portret cesarzowej Elżbiety, a to Napoleon 
na wyspie św. Heleny, akwarela Suchodolskiego 
z. albumu, 

Pomiędzy gablotkami znajdujemy jeszcze biarko 
i komodę machoniową z bronzami z XVIII-go wieku; 
na nich stoją ramki, wykładane metalami, w jednej 
z mich portret dra Brandta, pierwszego prezesa 
warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, a dziada 
znanego malarza J. Brandta (Oleszczyńskiego), w dru- 
giej, podwójnej, ozdobionej herbami Nałęcz po ro- 
gach—portreciki ołówkowe dzieci Henryką Mała- 
chowskiego z Końskich. 

Szczerze pochwalić wypada gotowość radomian, 
jaka okazali w uadsyłaniu różnych przedmiotów. 
Nie można wcale tego powiedzieć o okolicy, Jeden 
tylko p. Kin... nietylko nadesłał sporo cennych oka= 
zów, lecz przyjechał z dalszych stron gubernji w dniu 
otwarcia wystawy i zawstydził osoby, bliżej intere- 
sujące się sprawami Towarzystwa dobroczynności, 
a świecące nieobecnością. 

Zamknięcie wystawy nastąpi dopiero za trzy ty- 
godnie; wciągu tego czasu okazy nowe będą przyj- 
mowane. Dotąd liczba ich wynosi przeszło 300. 

Nie sądzimy, ażeby publiczność radomska i oko- 
liczna była obojętną dla celów dobroczynnych... 

Radomianie w wolnych chwilach od zajęć mogą tu 
z pożytkiem przepędzić chwil kilka, obznajmiając 
się z zabytkami sztuki starożytnej i nowożytnej. 

Codziennie od godz. ll-ej rano do 8-ej wieczór 
wejście otwarte, więc: „czem chata bogata, tem 
radal...” Miks 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


== Birż wiede dowiadują się, że departament po- 
datków niestałych zalecił zarządzającym izbami 
skarbowemi zwołanie w październiku r. b. zjazdu 
inspektorów podatkowych, celem opracowania no- 
wych instrukcyj ze względu ną rok nieurodzajny, 

== W Berlinie, jak donoszą dzienniki petersbur: 
skie, znów zaczynają krążyć uporczywe pogłoski o 
projektowanem jakoby w Rosji wprowadzeniu cła 
wywozowego od pszenicy. 

== Dzienniki petersburskie donoszą, iż poruszona 
została kwestja wprowadzenia przystępnych wykla- 
dów hygjeny w szkołąch ludowych. 

= Oprócz instrukcji obowiązującej studentów u- 
niwersytetu i uczniów gimnazjujn, Gaz. polic, zamie- 
szeza następującą odezwę kuratora okręgu naukowe- 
go t. r. Apuchtina, „Ponieważ obecnie nietylko 
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KURJER WARSZAWSKI Dnia 30 września 1891 9 = 
zwierzchność naikowa osobiście zauważyła, żeu*| “ 


czniowie średnich zakładów naukowych tutejszego 
okręgu nie zachowują przepisów przyzwoitości, po- 
rządku i dobrego wychowania po za szkołą, lecz na 

to o tych niewłaściwościach otrzymano wiadomości 
z kompeteatnego źródła, przeto uważam za obowią- 
zek polecić zwierzchnikom zakładów naukowych, 
jak i wszystkim członkom rad pedagogicznych od- 
powiedzialnych za sprawowanie się uczniów, aby po- 
wibności Swe, dotyczące nadzoru nad -życiem mło- 
dzieży po za szkołą, jaknajściślej wykonywali. Nie- 
zależnie więc od najsurowszego. przestrzegania prze- 
pisów dawniejszych, celem doprowądzenia do ‘po: 
rządku sposobu życia uczniów po zå murami szkoły; 
oraz dla ustalenia tego porządku raz na żawsze, po- 
czytuję za niezbędne wyłuszczyć abyc( 4 1) ko- 
niecznem jest prawidłowe żórganiżowanie ze stron 

szkoły, pod kierunkiem dyrektora, codziennego nad- 
zofu nad więć pipi rh syn ps Arle A p” 
wiązek w tym względzie głównie na inspektora, g0* 
sbodarkY klasowych i ich pomocników; 3) ściśle o- 
kreślić czas, kiedy uczniowie wieczorem winni si 

znajdować w dom, ożnaczywszy np. godzinę 0 


6-ej lub 7-ej, unikając ogólnych nie, jasno określają: 


cych wyrażeń „z nastaniem zmroku” itp.; 3) przy- 
zwyczajać dyżurnych, zwiedzających mieszkania, 
aby odnotowywali w dzieńniku © każdem wydaleniu 
się ucznia z domu oraz o czasie ogólnej przechadzki 
uczniów, wyjścia ich do szkoły, kościoła itd., tu- 
dżież o czasie powrotu ztamtąd; 4) przyzwyczajać 
ueżniów, aby rzeczy swe utrzymywali. w należytym 
porządku i aby nie posiadali książek i przedmiotów 
zakazanych przeż przepisy lub zbytecznych i niepo- 
trzebnych; 5) rozciągnąć nadzór nad zajęciami tu- 


czniów w domu; 6) dopilnowsć ubrania “po za'do=, 


mem według przepisanej formy; 7) zawsze i bezwa- 
runkowo vonó nadzor ców ze strony wzierzchności 
szkoltej do miejsć publicznych, do których wstęp u- 
czniom jest dozwolony; 8) zawsze zalecać uczniom, 
że obowiązani są ściśle stosować się do: przepisów o 
grzeczności, aszczególniej wobee starszych; 9) wogóle 
nie należy nigdy osłabiać nadzoru nad ścisłem wy- 
kony waniem: przez nezniów ięh obowiązków, porozu- 


miewając się przytęm >g władzami administracyjno+ 


pólicyjnemi, w celu pozyskania ich pomocy. W. sto: 
sunku do zakładów naukowych Warszawy, mam ZA; 
szezyt uprzejmie prosić zwierzchników, aby zachowali 
istniejące rozporządzanie co do. podziału miasta na 
rewiry i przy pomocy całego personelu naukowo-wy: 
chowawczego rozciągnęli ścisły nai nad uczniami 
swoimi, gdziekolwiek spotykanymi. Do miejsce za- 


kazanych dla uczniów należy zaliczyć: Dolinę S5zwaj- 


carską, a wyłączyć cyrk i teatr na ulicy Królew- 
skiej, do których uczniowie, za pozwoleniem zwierz- 
chności szkolnej i w towarzystwie krewnych, mogą 
uczęszczać.” 


= Posiedzenie Towarzystwa farmaceutycznego 
odbędzie się dnia 2-go października r. b. w sali po- 
siedzeń na Kanonji, o godzinie 7-ej wieczorem. 

== 7 powodu ukończenia trzechletniej kadencji 
starszych w zgromadzeniu bialoskórników, zatwier- 
dzona została lista wyborcza, obejmująca 15 kandy- 
datów. ry 


== Na miejsce wychodzącego do emerytury po 47 


latach służby pomocnika kontrolera lombardu miej- 


skiego p. Jana Knechowicza, tniafiowany został urzę- 
dnik kantoru Banku państwa Witold Krajewski, 


= W dniu wezorajszym. po dłuższym pobycię za 
granicą powrócił utalentowany nowelista Juljan Łę- 
towski. 4 dt 

= Słowo donosi, iż Sienkiewicz przybył do Kra* 
kowa, celem przyjęcia udziału w pracach komitetu 
budowy pomnika dla Mickiewicza: 


= Z teatru i muzyki. 

* Dowiadujemy się, że dyrekcja teatrów ma za: 
miar wystawić wspańiały balet y Exeelsior”, 

Wystawią go Borri, albo Coppini; obaj baletmi- 
strze z teatru medjołańskiego „La Scala”. 

* Na scenie teatru Wielkiego wobec przedstawi= 
cieli dyrekcji odbył się wczoraj popis: pani Marji 
Dorio-Jopkiewiczowej (soprano),  uczenniey. WŁ Mil; 
lera. 

Obiecutjąca artystka debiutować będzie w „Aidzie” 
lub „Trabadurze”, ; 


— Zebranie „Lutir ~. p) 

W nadchodzacy piątek, tj. d. y S października, 
odbędzie się zwyczajne ógólne ze 
„Latni”. í 

Miejscem zebrania będzie resursa obywatelska. 

Na porządku dziennym obok zwykłego odczytania 
protokólu z poprzedniego zgromadzenia, znajdzie 
się: wybór członków zarządu, dyrektóra i członków 
k omisji rewizyjnej. Ir, MOFSY 

Odbędzie się też dyskusja mad kwestją przyjmo- 
wania dai na stałe abonentki koncertów „Lutni® 


"tamże sta 


ranie członków | 


ZAC. 


SAT 


miS 


A POZTY| cogs mó z 
031TW UG Riy 


= Sarete RE ATARAKUMZNA 

W r. 1889-ym odbył się w Paryżu kongres w spra- 

„wach emigracji, w któr następstwie powstałą 
komisja międzynardowa do spraw wy: 


chodźtwa. | 

Na czele komisji stoi członek instytutu. N. Lievam 
‘seur, sekretarzem głównym jest ks. de Cassano. 

W tych dniach komisja zwróciła się do Adolfa Dy 
gasińskiego z prośbą o przyjęcie udziału w jej pra- 
cach w charakterze stałego członka korespondenta, 

Biuro komisji: ulica Lafayette, 19. a 


== Że sportu. „WAL all 

Dowiadujemy się, że hr. Ks. Branicki kupił ogiera 
sernickiego „Gaston Phoebusa”, za 5,000 rs. i wolnę 
stanówkę 3-ch klaczy serniękiego stada rocznie, de 
póki Gaston żyć będzie. W MĄJI | 

Gastoń opuścił 
się do stada uzińskięgo w gub, kijowskiej, 

a arog de w Mos wie 15 Żywe. 18. 
p. Grabowski jednak oferty nie przyjął, ż 18, 
25,000 i trzy wolne stanówki rocznie; > aiana 
do skutku pozyjda o, nie wiadomo, gdyż gdyby na- 
weż p. Grabowski tę cenę osiągnął, 2 żalem pozby* 
wa Boo Bojąc konia, 

P. Gra 


fować. 


== Kanalizacja, Po. i 

Posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodocią- 
gów, które odbyć się miało w piątek bieżącego tygo- 
dnia: odroczone zostało do przyszłego czwartku. . 

Ostateczny termin dla licytacji, na roboty ziemne 
przy budowie wodociągów maznaczono na czwartek 
d. 1-go października, o godz. 13 w południe; licyta- 
cja odbywać się będzie nie w biurze zarządu kanali- 
zacji, lecz w magistracie. 

W tych dniach przedstawiciele izby obrachunko= 
wej zwiedzać będą biura kanalizacji i wodociągów, 
specjalwie zaś badać prowadzenie ksiąg i roboty ob- 
rachunkowe. klęsatókiich Dai j 

Dowiadujemy się, że jeden WBW ra inżenie- 
rów tutejszych zaproszony został do Łodzi, celem a- 
rządzenia odpływów kanałów ż fabryki p. Heinzla i 
Kuntzera, odległej o 4 wiorsty od miasta. 

Przy kopania ziemi dla zapuszczenia rur p - 
gowych na ulicy Dzielnej natrafiono na bardz obf. 
tą wodę zaskórną, która w znacznej mierze utrudniłą 
te roboty. p EES 

Wezoraj zńów natrafiono na grunt stały, 

- Zdaje się jednak, iż roboty wodociągowe nie wpły- 
ną ujemnie na budowę przyszłęgo gmąchu kościel: 


nego, A , i 

Wśród członków komitetu budowy kanałów i wo- 
dociągów powstał projekt zniewolenia zarządu emen- 
tarza żydowskiego do skaualizoewania domu pogrze- 
bowego. rdtgł „65 os 


== Rozkład zimowy. pe 

Od jutra na kolei nadwiślańskiej pociągi pasażer- 
skie zaczną kursować według normy zimowej. 

Zarząd, stosując się do rozkładu pociągów Kolei 
malborskiej, godziny rucha pociągów na oddziale 
mławskim zmienił jak tō podaliśmy w numerze 
267-ym Kurjera. © BAW 

Na oddziale Warszawa-Kowel i Iwangród-Łuków 
rozkład pozostanie bez zmiany. 

Jedynie skasowano pociąg miejscowy, który o go- 
dzinie 7-ej m, 20 wieczorem wychodził do Otwocka. 

= Dar. lrqrziE PESY1dói0 


Od onegdaj inwentarz sadzawki w ogrodzie Sa: 
skim powiększył się o dwa okat ) 
P. Albin Kryński ofiarował dziką gęś. a 
Drugim okazem jest dziką kaczka, ofiarowana 0- 
grodowi przez p. Jakubowskiego. | i 
Nowym „lokatorom” sadzawki przygląda się thi 
mnie publiczność. 
== Spór o mykwę. A 
Dre i spor dwóch właścicieli tego rodza: 
ju zakładów kąpielowych na ulicy Miłej, który: po- 
chłonął bardzo poważna kwotę, wynoszącą: podług 
zapewnień samych konkurentów około 60,000 rs. z0- 
stał ostatecznie zakończony polubownie. A 
‘Po długich pertraktacjach p. Beker, którego wła» 
snością jest kanał kamionkowy, przed rokiem wybie 
| dowany, zgodził się na połączenie posesji. z tym od- 
piy wem. ` św AOS rg! aż 
- Suma 1,600 rs., wniesiona przez tego ostatniego 
do kasy magistratu na budowę równoległego kanały 
zwróconą będzie właścicielowi, skat 
W okolicach: Miłej, Nalewek, Dzikiej itd, pogo- 
dzenie się dwóch zawziętych dotąd „mykwiarzy” 
sprawiło sensację. OSST T LENTA! 
= Kradzicżo. ; Piw 
'Mieszkańcowi powiatu nowomińskiego, Szulimowi Klejne- 
zo pray st Nowólipki pad gra akraśsiede odda 
yerobę i bi $ > pożyć y x i 
17221118, kwit sahaa Et "a R ytan Ne 1199. nachinanio ko- 


ST 
aU4 


! lei nadwiślańskiej M 3740, różne kwity osobiste i ae sro- 


-' brny; poszkodowany podaje stratę na 600 


rs, — 


Mają 


oskwę d. 25:go września, udając 


wski kazał „Krakusa” malowąć i fotogra 


e 270 
wi Płońska, 
240 rs. 


=— Sprzeniewierzenie. RER T oiii ; 
w bi ły poniedziałek p, Rakowski upoważnił faktora, 
Moszka Dielmana, do zaprowadzenia pary koni nabytych za 
760 rs. W pora do IE pors bpi amator na nie. 
iman, zabrawezy koni » wieści, _ 
Pumimo usilnych poszukiwań, na ślad zbiega i koni dotąd 
nie natrafiono, | 
== wW tańcu, 
Nocy RAA j Andgżej "Torliński, 
woselii córki młynarza z Woli, podczas 
tżytomność. f 
Na pe sądzono, iż to omdlenie, lecz Torliński, kilka razy 
toluąwszy, życię ńczył. 
"Przyczyną boni Se pertan f Met sorca, na który amarły cier- 
jal oddawna, 
Liczył on 50 lat wieku. 


RA rud rudsyfski, pezzsżodiszj waro: 
uKktor v y 
RON dębu” w aty w GKS Hota: 


dzio. 5 ; 
Wszystkie sprzęty były połamane £ poprzewracane, pościel 
rópraicone, NA syiek Jeui przycuszony podubykami i 


awian, 
alec był już bl yie, à to z powodu brakt oddechu, 
i prawozynig re ape y go okazała się Teofila Brudzyń: 
ra pad obłęd. : 
s A preen, powieszenia odobrać sobie życió, lecz 
na szczęście zorwał się bak i dzięki temn obłąkaną nratowańo, 
Przyczyną obłędu, jak skonstatował wezwany lekarz, jost 
gorączka pokazów, owodująca udorzenie na mózg, 


== Samobójstwo i A 
: łudniu służący hr, Zamoys Stanisław 
twa ji do mieszkania pry at Borat ej 
pod M górym, zauważył w oknie wiszącą kobietę, 

W desperatos poznano służącą, Marjanne Tys, zamiegzkałą 
Wa Jiczyła 67 lat wiekt, 
F ot 


——t 


P AN m 


Kotkowskiemu, skradziono parę k oni wartości 


rowadzac tańce na 
qzura upadł i stracił 


NOTATNIR TERMINOWE 


po powa w sali posiedzeń magi- 
wyborcza na starszego i podstarsze- 
go zgromadzenia star: RA felczerów. 
ka, 6 godz. zw: b południe, w zarzą- 

aństwa, odbędzie się li- 


i reparńcję pieców 


— D.1-p Y ge 
ws owarzystwa ogrodnicze od e się posie- 
Jmutę członii «  pietwotej komieji, stałej wworjł. ogrodaicówa 


nauk frzyrodnieżych pomocniczych. 


|. Wobec nieurodzaju. 
Donosiliśmy wózóraj 6 projekcić zakazu wywozu 


kartofli za granicę. 
Oto 00 W Jania: ze jeden ze specjalistów, 
p. Tymoteusz Łuniewski w Gaz. handlowej. 

mę Wedla zebranych wiadomości ze wszystkich 10-u 
gubernij rólestwa Polskiego, morga zasadzona kar: 
tofłami wydaje 20—25 korey, t. j. 140—175 pudów; 
jeden robotnik wykopuje dziennie -4 korca, a w tem 
część murszywych i zepsutych; urodzaj kartofli jest 
ko 3 ziarn, czyli */,, t J- 83%, zwykłej średniej 
ilości. 

Cena obecną kartofli jest wyrazem tego stanu, wy- 
nosi 2 do 3 r8. korzec 7-pndowy, czyli 3 do 4 razy 
tyle, co lat poprzednich. W lata średniego plonu 
urodzaj i spożycie kartofli wynosi w Królestwie Pol- 
skiem (podaję w cyfrach okrągłych) 200 milj. pud., 
czyli około 30 milj. korey, Zbiór zużywąny. bywa 
corocznie w ten sposób: | 
"© "Na zasiew wychodzi. + » é «+40 milj.pud, 

Na wyrób okowity «0 Id 5 apar 
PI Na spożycie (pokarm). + * * * si! U 4 A 
antacje kartofli zajmują przeciętnie w kraju 1/5, 
czyli bikea 60% ważystkioh gruntów ornych. ię 
samo) pożywienie wychodzi. unas średnio 20 pud. 
kartofli rocznie na osobę, Urodzaj. tegoroczny daję 


.... 


:/; zwyklego plonu, czyli 70 milj. pud, t j: 10 mi 
korey, która to ilość w nasfępujący sposób zużytą 
zostanie: © ==. 
" Do siewu przeznaczony bei 1 dřobiazę l 
i krajane kartofle, eaa dia ai ndz 
zny ziarna zasiane będą mniejsze przestrzenie; - 
prada klej ilości | go 2% asiow wyjdzie po 
owa zwykłej ilości „| o. 2». 20 milj, pud. 
~ Gorzelnie-dla braku. i droży: , szk f 
l t d OO awaki potrzeby". + 8 
IREN OW TERURA 


6 zosta 
W r.,b. na pożywienie br pane 5 c 
pud., czyli 17 milj. korey (ee ok fx; 8 NIĄ PU | 
A być w pokarmie zastąpioną: Dih, lidean korar 
zboża. Pig 097 
jeurodzaj kartofli; w Królestwie Polskiem przy: 
Sy licząc na pieniądze, straty 25 do ALT RT 
Stoimy wobec bardzo poważnej kwestji ñie kotiza 
ju kartofli, brakuje bowiem t kowych ?, czyli 660 
zwykłej ilości, W. jaki sposób kraj zdoła pokryć 
niedobór, wezmą po 


uwagę ekonomiści i ludzie TA 
dzący ruch zboża, Tymoteusz Łuniewski,” 
Z Tyszowie w gubernji lubelskiej, donoszą, iż uro- 


dzaj w r. b. wypadł gorzej niż średnio. Wskutek dła- 
gotrwałych deszczów zboża Wymokły; siano raz 


więcej, jak 
Na poży 


NA RO O ~ 


KURJEN WARSZAWSKI 99 praca 10) __ 


Zz 


sprzątano. Klęsce nienrodzajn zapobiegła pogoda 
w czasie żniw. 
Wogóle powiat tomaszowski ucierpiał bardzo. 
% 


"Z Duvinowa nad Wisłą korespondent nasz pisze 
d: 26-go b. m.: 

„Z pięknej pogody, trwającej od dłuższego już cza- 
su, korzystamy pośpiesznie. i 

Oziminy wcześnie zasiane, dziś ładnie się zielenią, 
jak i rzepaki. 

Kartofle mniej w tym roku plonują o %, do *h; de- 
ma w zeszłym tygodniu dochodziła do rs. 2 kop. 70, 
obecnie zaś z ceną żyta spadły na rs. 1.80—2.10, 
żyto zaś do rs. 6—64. 

Potrawy zbierane sa pogodnie i obficie. 

Buraki cukrowe poprawiły się o wicle, a WS 
ność cukru będzie lepsza niż w roku zeszłym. W na- 
szej okolicy buraki już kopią.” 


> dw* 
Według ścisłych arenan] 
do p ogrosamianie % tamtejszym 
54 n 


GLSI * 

Korespondent Wieku z Władysławowa, nad Sze- 
szupą i Szyrwintą położonego, pisze, iż od pewnego 
czasu piekarze tamtejsi nie pieką chleba, lecz bułki, 
i to z mąki pośledniej i każą płacić za pieczywo bar- 

drogie ceny. 
* Ziemniaki przepadły. 
ZPA DATE 


FPO ODLEW ENE 2 


WEKROLOGJA. 


piekarząmi nie do- 


PA 


l | 
+ S: p. Józe! Gzarnocki, 
-były obywatel ziemski, 

po, krótkich cierpieniach, "zasnął w Bogu dnia 28 wrze- 
„śmia 15691 r., przeżywszy lat 67, W głębokim smutku po- 
została rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, do' kościoła św, 
| Batbary na Koszykach, dnia 1-go października, t.j. we 
czwartok, b godz, St-oj przed poł; a następnie na wy- 
B prowadzenie. zwłok w tymże dniu i 2 tegoż pti a go» 
dzinie &-ej po południu na cmentarz powązkowski, 
Osobne ząproszenia rozsyłane nie będą. 8—1351 


Talegraniy „kijem Varsavsky". 


Petersburg 29-go września. (Te. Aj. półn.)= 
Dziś z rana według ceremoniału odbyło się uroczyste 
przewiezienie zwłok spoczywającej w Bogu Wiel- 
kiej Księżny Aleksandry Jerzówny z dworca kolei 
Mikołajewskiej do soboru Petropawłowskiego. W so- 
borze Petropawłowskim grób Wielkiej Księżny Ale- 
ksandry Jerzówny znajduje się obok grobowca spo- 


czywającego w Bogu Cesarzewicza Następcy Tronu | 
Mikołają Aleksandrowicza. Z powodu przewiezienia | 


zwłok Wielkiej Księżny, w pośrodku soboru między 
ezterema kolumnami ustawiony aksamitny malino- 
wego koloru katafalk, obramowany złotą gazą, a u- 
stawiony na czworokątcem, obitem różowem suknem 
podwyższenia, mającem trzy stopnie. Stopnie są 
obramowane złotą gazą. Na czteręch kolumnach 
obeiagniętych srebrną kitajką i obwiniętych złotą 
gazą wznosi się baldachim z zasłoną na środku, któ: 
rej widnieją inicjały A. J. Wierzch baldachimu po- 
kryty jest złotogłowiem, pośrodku na złotej poduszce 
złota korona wielkuksiążęca, a z boków festony 


| 3 

zbyt drogo kupioną, ażeby russka władza finansowa, 
która już złożyła liczne dowody swojej samodziel- 
ności, mogła pominąć milczeniem owe napaści. Nie 
byłoby w tem, zdaniem Birż. wiedom., nie dziwnego, 
gdyby, jeżeli prasa niemiecka nie zaniecha swoich 
napaści, russki zarząd finansowy ogłosił, że sub- 
skrypcja na nową pożyczkę russką może być ogło- 
szoną i uskutecznić się także bez udziału rynku nie- 
mieckiego. 


z 


WZNOWIENIE UGODY, 
Wieden 29-g0 września. (Zel, pr. Kur. W.) = 
Presse i Fremdenblatt przewidują rychłe wznowienie 
akcji ugodowej. Narodni Listy z tem większą 


| energją odpychają punktację wiedeńskię, 


| 


j 
I 
f 
| 
| 
| 


BF ieder 29 go września. (Tel pryw K, W) 
Neue freie Presse powiada, że pobyt cesarza Fran- 


z Zawiercia, sej | ciszka Józefa w Pradze czeskiej coraz wyraźniej 


zdradza się, jako nowa próba nakłonienia narodu 
czeskiego do ugody z ludnością niemiecką Czech, 
Wynika to z licznych przemówień cesarza, (Aj. półn.) 

PF ieden 29-go września. (Tel, pr. Kur. War.)— 
Przypuszczają, że do nowych konferencji ugydowych 
będą powołani Masaryk i Kaizl. 


MOWY POKOJOWE. 

Berlin 29:g0 września. (Tel. pryw K. W.) == 
Minister Boetticher wygłosił wczoraj w Remscheid 
toast, w którym oświadczył, iż niezależnie od mogą- 
cych zajść okoliczności nieprzewidzianych, pokój ni- 
gdy pewniejszym się nie przedstawiał, jak w chwili 
obecnej. 

Berlin 29-go września. (Te. pryw. K. W) — 
Ostatnie przemówienia pokojowe ministrów Capri- 
vi'ego, Berlepscha i Boettichera, wywarły wysoce 
uspokajające wrążenie na publiczność i prasę. Mowa 


| Caprivi'ego w Osnabrück góruje zwłaszcza nad całą 


sytuacją polityczną. kef 
CARMEN SYLVA, 


Bukareszt 29-g0 września. (Tel. pr. K. W.)— 
Według doniesień z Pallanza, królowa zaczyna wsta- 
wać; melaucholja ustępuje; służbę pokojową pełni 
teraz przy chorej córka lekarza przybocznego, panna 
Teodori, księżna Wied nię odstępuje szwagrowej 


TELEGRAF PODZIEMNY. 
JBukareszt 29-g0 września. (Tel. pr. K. W.)=— 
Twierdze Fokszany, Gałacz i Braiła połączone bę- 
dą telegrafem podziemnym. 


NOWA MONETA. 

Sofja 29-go września. (Tel. gr. Kur. War.) —. 
Rząd wypuszcza nowe monety, bite w Budapeszcie 
i noszące po raz pierwszy papiersie księcia Ferdy- 
nanda. 


WALKI W TONKINIE. 

Paryż 29-go września. (Tel. pryw. K, W.)— 
W Tonkinie stoczono zaciętą bitwę z korsarzami 
chińskimi. Głowę zabitego hersztą zawieszono dla 
postrachu w Hanoi. 


Wiedeń 29-go września. (Te. pr. K. W.) — 
Minister wojny zamówił cztery nowe łodzie torpe- 


z białych piór strusich, zaś 6 wielkich kandelabrów | dowe: dwie w Elblągu, jedną w Anglji a jedną 


srebrnych, obwiniętych krepą białą i czarną, otacza 
baldachim. j 

Wiedeń 29-go września. (Tel. Ajenc. półn.)— 
W cerkwi tutejszego poselstwa russkiego odbędzie 
się w piątek nabożeństwo za spoczywającą w Bogu 
Jej Cesarską Wysokość Wielką Księżnę Aleksandrę 
Jerzównę. Na nabożeństwie będą obecni wszyscy 
przebywający w Wiedniu arcyksiążęta, 

Petersburg 29-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Birż, wiedom. omawiają gwałtowne napaści dzien- 
ników niemieckich na udział bankierów niemieckich 
w realizacji nowej pożyczki russkiej i ną ogłosze- 
nie subskrypcji na tę pożyczkę w Niemczech: Dzien: 
nik könstatüje, że udział bankierów niemieckich w 
tej operacji nie powstał z inicjatywy russkiej wła- 
dzy finansowej, lecz nastąpił z własnej woli tych 
bankierów, że Rosja zresztą była także skłonną do 
przywrócenia na nowo rynkowi berlińskiemu utraco- 


"ego przezeń charakteru międzynarodowego. Waze- 


| 


lako powaga russkiego kredytu państwowego byłaby ; 


w Poli, 

wów 29-go września. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wedle doniesień dzienników tutejszych, synod grecko- 
unicki odrzucił projekt zaprowadzenia celibatu w du- 
chowieństwie unickiem. (Ajen. półn,) 

Zagrzeb 29-go września. (Te, pryw, K. W,)— 
Podczas odsłonięcia pomnika poety chorwackiego, 
Ludwika Gaja, w Krapinie, przyszło do gwałtowne- 
go starcia pomiędzy stronnikami  Sztrossmajera i 
Starcewicza. 

Paryż 29-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Według ogłoszonego tu spisu mieszka we Francji 
84,293 niemców, a 12,074 rosjan; w Paryżu prze- 
bywa niemców 26,853, 

llłzym 29-go września. (Tel, pr. Kur, W.) — 
Poseł włoski w Londynie hr. Tornielli, otrzymał 
szczegółowe instrukcje co do określenia stosunku 
przyjaźni i wzajemnych zobowiązań pomiędzy Anglją 
i Włochami. Udzielono mu w tym celu szczegółów 
tajnych przymierza z Niemcami i Austrją, 


Londyn 29-go września. (T. pr. Kur. War.)— 

Biuro Reutera donosi z Bombaju, że Rosja gromadzi 
w Szykjunid nad rzeką Kuszk zapasy żywności i za- 
kłada obozy. Załoga w Yulatan powiększa się. 
Times wyraża zaniepokojenie z powodu owładnięcia 
przez Rosję Pamiru. 
. Amsterdam 29-go września. (Tel, pr. K. W.)— 
Krawca Zeitunga odstawiono do granicy niemieckiej, 
(Nie udał mu się zamiar dostania się w skrzyni na 
okręt płynący do Ameryki; przyp. red.) 

Hopenhaga 29-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Poseł francuzki, d'Ohne, otrzymał order Danebroga 
pierwszej klasy. (4j. półn.) 

Ateny 29-go września. (Te, pryw, K. Wy— 
Na Krecie obiegają liczne petycje, domagające się 
interwencji mocarstw, 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ, 


Berlin 29-go września. (Telegr. mr. Kuriera Warsz.) — 
Giełda dzisiejsza usposobiona była słabo. Głównym powo: 
dem zniżkowej tendencji były przymusowe sprzedaże, prze 
prowadzone na rachunek spekulantów è ła baisse. Rynek 
rubli poniósł stratę; papiery russkie trzymały się względnie 
dobrze. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały na 
początku posiodzenia 212.75, 212.50 i 218.50, a w chwili 
urzędowego zamknięcia obrad 213 m. 60 f. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty ruskie w o: 
brotach natychmiastowych o 1 mar., a w dostawowych o 2 
mar. 25 fen. Weksle krótkoterminowe na Warszawę straci- 
ły 85 fen, krótki Petersburg e 50 fen., długoterminowy zaś 
o 1 m, 10 fen. Przekazy na Wiedeń wyżej natomiast o 20 
fen. w obu terminach (krótkie 173.30, długoterminowe 172.20). 
Z papierów listy zastawne ziemskie zyskały 20 kop. a listy 
likwidacyjne o 40 kop. (61.20); pożyczki wschodnie bez ru- 
chu. Więcej płacono za 4'/, pożyczki konsolilowane russkie 
z r. 1890-go, 4'/40/, listy zastawne russkie, 60/, russkie renty 
złote i 4'/, pożyczki russko-angielskie z r. 1884-go, mniej 
zaś za obie pożyczki premjowe russkie. Kupony celne pozo- 
stały bez zmiany. Akcje kredytowe austrjackie podniosły 
się o drobnostkę. Dyskonto prywatne nie uległo zmianie, 
Żyto dziś w dalszym ciągu słabo; w towarze gotowym spa- 
dło w cenie o 2 m, a w dostawowym o 2 m. 75 fem 


Berlin 29-20 wrześnin (nofowanie urzędowe giełdy, 
Bil. bank. rus. wtr. nat. 214.00 Akcje d. ż. war-wied. —— 
Weksle na Warszawą 21410 Akcje kredytowe 152.— 
Wok. ną Potorsb. krót, 213,1.) Wekslena Londynkt. 20.315 


Wek. na Petersb. dług. 211.60 y „ dł 20.21 
Bil. ban. russk. nadost. 213.50 | Żyto w tow. gotow. 232.— 
Wschodnia poź. IL em, —.— |Żyto ną wiosnę 226.50 


Listy zast. serji [-ej 67.20 
Knrsa z 28-go września: 210.90, 214.76, 218.70, 212,70, 
215.75, 67.70, 67.—, 151.7), 284.—, 229,25, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-ym września spo- 
kojnie a usposobionym. Dowozy były nader znaczno, wy- 
nosiły 48 wagonów zboża, z których 20 wagonów było żyta, 
22 owsa i 6 kaszy jaglanej, Tendencja dla żyta nie zmieniła 
się, to jest stale mocna utrzymuje się, płacono za wyborowe 
184—136 kop., za średnie 130 do 183 kop., za ordynaryjne 127 
do 129 k. Owies nabywano chętnie po cenach niezmienionych, 
za wyborowy płacono 92 do 95 kop., za średni 84 do 88 kop., 
za ordynaryjny 79 do 88 kop. aporo rieme dla jęczmienia bar- 
dzo mocne, wyborowo płacono 110 kop. Kasza jaglana spokoj- 
nie, sprzedawano po 120—125 kop, gatunek średni, 4 

Surowe produkty browarne. Dowóz jęczmienia w o- 
statnim tygodniu był mniejszy i nie odpowiadał popytowi; ce- 
ny też zwiększyły się znacznie, Za jęczmień. dwurzędowy 
w przednim gatunku płacono za korzec po rs.5 do 5,50, za czte- 
rorzędowy po rs. 4.80 do 5.10, Słodu zeszłorocznego sprzeda- 
wano po rs. 2,25, Za korzec słodzin ofiarowania hurto- 
wników dochodzą do 85 kop. Kwiatu w sprzedaży chwilowo 
jeszcze nie ma, lecz z rozpoczęciem kampanji słodowniczej za 
tydzień lub dwa w podaży będzie, Dostawa chmielu w ubie- 
głym tygodniu bardzo była znaczna. Na samym jarmarku 
znajduje się dzisiaj przeszło 4,000 pudów. Do tranzakcji je- 
dnakże jeszcze nie doszło. Żądania za pud wahają się między 
18125. Bawi obecnie wielu reprezentantów zagranicznych 
firm chmielowych, ofiarujących swe usługi. Za chmiel czeski 
żądano za centnar cłowy (122 f.) rs. 126 do 144, zą chmiel ba- 
warski rs. 117 do 135. 

Gdańsk 23-go września, — Pszenica krajowa miała mocną 
tendencję, przy cenach niezmienionych. Towar tranzytowy sła- 
bo i prawie przeważnie taniej o 1 do 2 m.- Płacono za russką 

Ñista 125 f. 168 mar., 128 fnnt. 170 mar., wysoko- 
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szukiwaniu, na listopad-grudzień tranzytowe 190 m. w zeofia- 
rowaniu, 188 m. w poszukiwanin, ną kwiecień-maj tranzytowe 
186 miar. w zaofiarowaniu, 185 m. w poszukiwaniu. Cena re- 
gulacyjna dolno-polskiego 190 marą tranzytowego 189 mar. Ję: 
czmień targowano russki tranzyto 104 f. 110 mar., 104/ f. 112 
mar., lepszy 98 f. 112 m. 103 £ 113 m., 108 do 105 f.-117 mar, 
jasny chudy 107/3 f.117 mar., jasny 108/4 f.126 mar., biały 
112/13 f. 131 m., 117/18 f. 134 m, 115 f. 135 m., na paszę 108 
do 109 m. Groch.russki tranzyto Wiktorja robaczywy 180 m., 
zielony 135 mar. za tonnę płacono. Koński russki tranzyto 132 
m. za tonnę targowano. Rzepik russki tranzyto obsadzony 210 
m., letni 202, 207 i 219 mar. za tonnę targowano. Linica russka 
tranz, 166 i 170 m. za tonuę targ. Siemię lniane russkie 186 m. 
za tonnę pł. Gorczyca russka tranzyto brunatna 145 m. za tonnę 
targowano. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 74 
m, w zaofiarowaniu, na wrzesień-październik 64 mar. w poszu- 
kiwaniu, na listopad-maj 65 m, w poszukiwaniu; podlegający 
cłu w towarze gotowym 54!/, mar. w zaofiarowaniu, na wrze- 
sień-październik 45 mar. poszukiwaniu, na listopad-maj 46 
mar w poszukiwaniu, Dla cukru w Magdeburgu tendencja 
mocna, Kurs w Gdańskn 216.10 za 100 re 


Jarmark na chmiel, 


Weozoraj zatem, o godzinie 6-ej wieczorem, tegoro- 
czny jarmark na chmiel zamknięty został; upłynął 
również ustanowiony przez Bank państwa trzynasto- 
dniowy termin przyjmowania chmielu na skłąd do 
magazynów warszawskiego kantoru tegoż Banku; 
z uwagi jednak na opóźnioną w tym roku dostawę 
chmielu, będzie on, na skutek oddzielnej decyzji, 
przyjmowany jeszcze do rzeczonego składu przeż 
dzień dzisiejszy, opłata wagową na rzecz miasta 
w stosunku 2 kop. od puda, będzie również przez 
dzień dzisiejszy pobierana. 

Do dnia wczorajszego znajdowało się na jarmar- 
ku zważonego chmielu 4,248 p. 14f., wczoraj zaś 
t. j. ostatniego dnia jarmarku zważono 1018 p. 18 f., 
zatem na tegorocznym jarmarku znajdowało się ogó- 
łemi 5,366 p. 32 f.; chmiel ten oszacowany został 

rzez właścicieli do asekuracji na sumę 76,604 rs. 

r. z. znajdowało się na jarmarku (ostatniego dnia 
wcale dowozów nie było) tylko 1,369 p. 36 f., a więc 
mniej niż w r. b. o 3,996 p. 36 f. » 

Tranzakcje wczoraj szły bardzo opieszale; sprze- 
dano załedwie około 260 pud. po cenach znacznie 
niższych od zeszłorocznych, a mianowicie płacono: 
Za pud I-go gatunku proparowanęgo chmielu rs. 24 —. 

m w Igo  „ niepreparow, „ 0d rs, 14.5015 

„n w» Ugo " " . rs. 14 

'Partje niepreparowanego chmielu I-ge gatunku 
z małą domieszką gatunku II-go osiągnęły cenę po 
rs. 15 za pud. 

Dla porównania podajemy wykąz cen za pud 
chmielu na jarmarku zeszłorocznym, a mianowicie: 

I-szy gatunek preparowany « » « «*e «po rs, 89 


I-szy „  niepreparoyany e © «e « w » 23 do 88 
lI-gi ” .... w s 
IU-ci ~ pa ....„ a 12 

I-szy x prepar. zeszłoroczny (1889) „ „26 .. 

I-szy ` „ _ nieprepar. młody (jednoroczny) po rs. 22.50 


Ogółem zatem sprzedano na tegorocznym jarmar- 
ku około 800 pud., lecz dziś spodziewane jest zna- 
czne ożywienie się ruchu handlowego. 

Dowóz chmielu wciąż jeszcze trwa. / 

Prócz nabywców, o ET który ch już donosi* 
liśmy, nikt więcej na jarmarku w dniu wczorajszym 
się nie zjawił. 

Stoliki specjalnej konstrukcji, sporządzone dla 
potrzeb jarmarku kosztem magistratu do oglądania 
prób chmielu, okazały się bardzo dogodnemi w pra- 

tyce. i 

Podiiiestona przez magistrat kwestja, aby złożon, 
do magazynów warszawskiego oddziału Banku pań- 
stwa chmiel mógł tam leżeć nie trzy, lecz sześć mie- 
sięcy, licząc od daty przyjęcia jego na skład, nie 
została jeszcze przez Bank państwa rozstrzygnięta, 

W dalszym ciągu nadeszły na jarmark następują- 
ce partje chmielu. 


Z Brzezia (gub, warszawska) Kronenberga 48 p.15 £.; z Ozaj» 
kówki (guq. kijowska) bar. Taubo 170 p; z Konar (gub. ra- 
domska) AdamaHelbicha 25 p. 32 f.; z Łomny (gub. warszaw- 
ska) Aleksandra Trembickiego 21 p.; z Brogowa (gub. radom» 
ska) Kamieńskiego 88- p. 5 f.; z Sujny (gub. wołyńska) Wia- 
dysława Świdy 100 p. 20 £; z Kisielewicz (gub. mińska) Gro- 
działkowskiego 6 p. 10f; ze Swiran (gub. wileńska) . Rosso- 
chockiego 6 p. 17 f.; z Ceranowa, (gub, siedlecka) Franciszka 
Górskiego 56 p.; z Hruszniewa (gub, siedlecka) hr, -Bernarda 
Platera 24 p. 30 f. 


Licytacja W lombardzie, 


Wczoraj w lombardzie miejskim sprzedano 19 za- 
stawów, obciążonych pożyczką w sumie 554 rs., a 0- 
szacowanych na 657 rs, ze sprzedaży zaś osiągnięto 
769 rs. 40 kop. 

Płacono nieźle; ładniejsze przedmioty miały wielki 
popyt śród licznie tym razem zebranej publiczności. 

umery sprzedanych wczoraj zastawów, oraz 0- 
siągnięte za nich kwoty, są następujące: 

NN: 9480—61 rs. 20 kop.; 9496—10 rs. 10 kop.; -9550— 


A | 7 
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82 rs. 50 kop, 9585—14 rs. 60 kop.;. 0708—7 rs, 40, kops 

9795—4 rs, 10 kóp.: 10192—25 rs. 90 kop.; 10206—18 rs. 

kop.; 10325—15 rs. 90 kop.; 10478—291 rs.: 10556—8 rs. 20 

kop.; 10344—16 rs. 30 kop.; 10887—102 rs. 50 kop., 10969— 

16_rs. 40 kop.; 11205—58 rs. 10 kop.; 11384—11 rs. 40 kop.; 

braios rs. 80 kop., 11605—7 r3 10 kop.; . 11703—12 rs, 
op. 


. W dniu dzisiejszym w lombardzie miejskim odbę. 


dzie się jedenasta z kolei licytacja, która rozpocz: 


nie się o godzinie 10 ej zrana i potrwa do godziny 
1-ej z południa. 

Do sprzedaży przeznaczono 18 zastawów, obcią- 
żonych pożyczką w sumie 1028 rs., a oszącowanycć 
na 1389 rs. | 


Zastawy będą, sprzedawane według numerów w 
porządku następującym: `“ 


NN; 11709. Srebro: 2 rondelki, 10 łyżoczełk do kawy, sitko ` 
do herbaty, solniczka i 5 pokrywek (waga srobra'3 f. 79 zol), 
od 70 rs. — 11733, Obrączka złota wagi 1 zoł. i sznurek ko- 
rali wagi 151), zoł,, od 5 rs, — 11763, Pierścionek złoty z bry* 
Jantem (waga kamienia 1'/, karata, a złota */, zoł.), od 30 T5,— 
11786, Para kolczyków brylantowych (waga kamieni 4 kara- 
ty), od 180 rs. — 11834. Złoto: zegarek kryty emaljowany i 
łańcuszek do żegarka wagi 33/, zoł., od 20 rs, — 11092, Para 
obrączek złotych wagi 2!/, zoł, od 9 rs. — 12015. Dwie pary 
lichtarzy srebrnych vagi 4 1.82 zoh; od 70 rs. — 12141, Sre- 
bro; para lichtarzy, kieliszek i czarka (waga srebra 3 f. 14 zoł.), 
od 52 rs. — 12156, Złoto: obrączka i para kolczyków, oraz 
srebro; 2 medale, łyżka stołowa, widelec stołowy, czarka i nóż 
stołowy (waga złota 13/, zoł., a srebra 541), zoł.), od 14 rs. — 
12281, Tuzin łyżek srebrnych wagi 2f. 10 zoł., od 87 rs. — 
12833. Złoto: zogarok, kluczyk do zegarka, broszka, para kole 
czyków 2 koralami, łańcuszek do zegarka i brelok kra wiet 
z rozetami, oraz śrebro: para lichtarzy, pół tuzina łyżek stołos 
wych, pół tuzina łyżeczek do kawy, papierośnica, 3 łopatki do 
cukru miałkiego, szczypce do cukru, 2 czarki*i portmonetka 
waga złota 6 żoł., „a srebra 5 £, 72 2 od 48 rs. — 12561, 

łoto: 2 bransoletki, 2 broszki i 2 pary kolczyków z brylanci= 
kami, rozetami i perłami (waga'kamieni 1 karat, a złota 25 
zoł,), od 74 rs. — 12504. Para kolczyków rautowych, oraz 
srebro: para lichtarzy i pół tuzina łyżek stołowych (waga sre- 
bra 2 f. 16 zot.) odó4 rs, — 12575. Srebro: waza, 2 pokrywy, 
cukiernica z kluczykiem, szufelka do cukru miałkiego, dzba» 
nuszęk do śmietanki,.4 półmiski, 2 koszyczki do owoców, 2 tn- 
ziny widelców stołowych i sitko do herbaty (waga srebra 25 f. 
80 zoł.), od 332 rs. — 12576. Srebro: 3 pary lichtarzy, 29 ły- 
żek stołowych, 23 widelce stołowe, 18 łyżeczek do kawy, 4 sol- 
niczki, :4 Sepan do cukru, sitko do herbaty, czerpaczek 
do śmietanki, 4 szufelki do cukru miałkiego, 34 noży stoło- 
wych i tnzin noży deserowych (waga srebra 18 f. 77 zoł.), od 
272 rs. — 12687. Złoty łańcuszek do zegarka wagi 7!/, zoł. 
o 12 rs, FR por pieni pet tnzina łyżek 106] ch, pół 

uzina widelcy stołowych i pół tuzina noży stołowych (waga 
srebra 2 f 5 zoł.), od 30 rs. — 12983. Złoty zegarek I 
uszkiem nakręcany, od 60 rs. e$ 


Następna, 12-ta z kolei licytacja, odbędzie się 
jutro. "p ŚW! 7 j k i 


Sprawozdanie- meteorologiczne 
z d. 29 go września 1891 r 


(Wellig sprzężeń stacji warszawskiej) 


w, Wilgot. Wiatr Temp. C.=Temp, Ra 


D, 28-40 g.9 w. 7584 87 Z T m 78 

D.20-gog.7r. 7645 4 Z 98 m 78 

a fG-lpp. 549 "90 Z 125 = 10.0 
92=R 7.8 


w ciąg niy '"[emperatura najniższą 0. 
ù, 28-go „ najwyższa O.: 140==Ru 11.2 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm, 0.4 - 


Dom Bankowy 


X. RADZISZEWSKI. 


wersji Listów Miejskich, 
lecz jednocześnie uiści Towa- 
TZ zaległe a wyma- 
galne raty. ... 8409 ` 


blicźność .0 zwracanie uwagi na 
prawdziwe DOBRE Nr. 106 papie- 
rosy fabryki Noblesse i karcenie 
handlujących za podsuwanie fal- 
syfikatów. caie 


937 Sklep wódek „Fezitorkowskich z gmachu 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został na 
Marszałkowską 444,róg Złotej. 


mm m 


(20) Cenraópa 1804 4 


T 


